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czoru Wigilijnego w życiu dziecka — J. Komorowska. 
Ubranka dziecięce. Przepisy na pierniczki na choinkę — 

J. Komorowska.
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Zbliżają się święta Bożego Naro­
dzenia. — Widać to po zewnętrznym 
wyglądzie miasta, po przepychu wy­
staw gwiazdkowych, urządzonych we 
wszystkich firmach. Interesują nas 
-szczególnie sklepy z zabawkami i 
niejednokrotnie zatrzymujemy się 
przed temi witrynami i szukamy od­
powiednich prezentów dla naszych 
dzieci.

Co kupić? — Nieraz trudno nam 
odpowiedzieć na to pytanie, bo nie 
zawsze dzieci nasze mają jakieś 
skonkretyzowane pragnienia.

A zatem musimy stać Się trochę 
psychologami i zastanowić się nad 
kierunkiem głównych zainteresowań 
dziecka. Są naprzykład dziewczynki, 
które przepadają za lalkami, lubią 
bawić się „na niby“ w dorosłe ma­
musie i dla tych jeszcze jedna lalka 
do kolekcji, nowy wózek, czy też łó-

UPOMINKI

żeczko będzie szczytem radości. — 
Inne zaś lubią gry ruchowe i sporty 
i dla tych najodpowiedniejszym u- 
pominkiem będzie piłka, narty, sa 
neezki.

Unikajmy kupowania dla dzieci 
prezentów kosztownych, gdyż radość 
z otrzymanej zabawki nie jest pro­
porcjonalna do jej wartości i ceny. 
Dziecko nie zastanawia się nad tern 
oczywiście czy zabawka jest droga, 
tylko czy odpowiada jego upodoba­
niom, czy też jest dlań obojętna.

Dla dzieci od lat 5-ciu zawsze bar 
dzo »stosowna będzie książeczka do 
czytania. Tyle jest ładnych wydaw­
nictw dla dzieci, że naprawdę wybór 
jest bardzo duży. Znajdżiemy śliczne
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GWIAZDKOWE

wierszowane opowiadania Ejsmon- 
da i Or-Ota, pełne uroku powiastki 
Ewy Szelburg-Zarembiny, Poraziń- 
skiej i wielu innych autorów, którzy 
ukochali dzieci i dali im śliczne 
książeczki. — Strzeżmy się tylko ku­
powania pewnej kategorji wydaw­
nictw, pozbawionych zupełnie war- wek — na harmonję barw i ksztal-
tości literackich i artystycznych — 
pisanych strasznemi rymami i ozdo­
bionych okropnemi i głupiemi ilu­
stracjami.

Wogóle przy wybieraniu prezen­
tów dla dzieci zwracajmy uwagę na 
stronę estetyczną książek i zaba- 

tów. — Poczucie piękna trzeba wcze­
śnie rozbudzić w duszach dziecię­
cych, a brzydkie, pospolite zabawki 
paczą gust dziecka.

Tą samą dbałością o estetykę na­
leży otoczyć przybranie drzewka, — 
wieszajmy na nim tylko takie przed­
mioty, które są miłe dla oka.

Nie radzę również kupować wie­
lu upominków jednocześnie. Dziec­
ko nie potrafi cieszyć się naraz kil­
kunastu rzeczami, — zawsze jedna 
zabawka najbardziej je zajmie, a in­
ne pójdą w zapomnienie.

Zresztą same Święta Bożego Na­
rodzenia tyle niosą radości, choinka 
tak wiele rozsiewa uroku, że w tym 
ogólnym nastroju mało już trzeba 
dodać, aiby dziecko czuło się bardzo 
szczęśliwe.

F. J.
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UBRANKA

1. Ubranko z granatowego sze­

wiotu lub bostonu dla chłopca od 
lat 7-iu.

Z. Ubranko dla chłopca od lat 
lf-ch. Bluza z piaskowej flory — 
spodenki bronzowe. Przybranie 

bluzy takież.
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DZIECIĘCE

5. Sukienka dla dziew­

czynki od lat 6-ciu. Wyko­
nana z granatowej „pepit­
ki" ■—przybranie przy szyi 
i rękawkach z granato­
wej wełny — pasek skó­
rzany — również granato­

wy.
j. Sukieneczka dla 

dziewczynki od lat 6-ciu 
— z ponsowej wełny. Koł­
nierzyk i mankiety kremo-
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Urok tradycji 
Wieczoru Wigilijnego 
w życiu dziecka

Tradycyjny wieczór Wigilji Bo­
żego Narodzenia jest najpiękniej­
szym z wieczorów przedświątecz­
nych. Nie dziw więc, iż dzień ten już 
u Pierwszych Chrześcijan był naj- 
uroczystszem przedświęciem z łaciń­
ska zwanem Wigilją czyli przedświą­
teczną „nocą czuwania". Był zwy­
czaj, iż w każdy wieczór takiego 
przedświęcia spożywano ucztę, więc 
i ten wieczór Narodzin Chrystusa 
miał ją również — a co ważniejsze, 
iż wtedy już, uczta ta była wspanial­
szą niż wszystkie inne uczty. Uroczy­
stość więc obchodu dnia tego prze­
szła tak do nas jak i do innych na­
rodów tylko w odmiennych formach.

Ileż uroku ma ten gorąco oczeki­
wany dzień dla wszystkich. Naj­
skromniejsza wieczerza i najuboższy 
podarek na tym śnieżno białym — 
sianem podesłanym obrusie, stają 
się wspaniałe. Przy t n białym sto­
le, nawet pcwaśnione scica i dusze 
odpychają zło i gorycz, aby serdecz­
ną i przyjazną dłonią przełamać się 
tym białym opłatkiem, tym symbo­
lem świętości. I bóle i radość w ser­
cach dorosłych gromadzą się wtedy, 
a wszystko opromieniają uśmiechnię­
te buziaki dziatwy, patrzące z poza 
talerzy, — a patrzą ciekawie, nie­
spokojnie, wyczekująco. To w jed­
nym kącie pokoju stoi „Betlęem"

czyli „Szopka" ze Świętą Rodziną i 
zastępem narodów, pokłon czynią­
cych — lecz w drugim rogu pokoju 
śmieje się do nich nasz tradycyjny 
snop zboża, przystrojony w kwiatki. 
Dziatwa jednak, czeka czegoś a ser­
duszka drżą. Co ten „ktoś" co też na 
cześć Jezuska do nich przyjdzie po­
wie? Czy zna ich pragnienia — czy 
zna ich tajemnicę? Aż słyszą głos 
obcy a już znany. Serduszka zamie­
rają — buzie w podkówki składają 
na widok Dziadusia Gwiazdora — 
wysłańca Św. Mikołaja. Dziaduś. 
każdemu coś mówi; chwali, przyga- 
nia — pyta — nagradza. Lody top­
nieją. Dziatwa nie boi się Dziadka, 
biegnie doń, nie boi się nawet wor­
ka — gości go, zaprasza, żegna sło­
wami „do Przyszłych Świąt". A Dzia­
dek Święty uśmiecha się i odchodżu 
aby za rok zmów przyjść. Pełno obiet­
nic poprawy, pełno wrzawy. A świer- 
czek mruga figlarnie dziesiątkam1 
oczek — światełek, bo on filut wie, 
że jest „ważny", bo w ten wieczór ma 
na sobie bogactwa lśniące, a u stop 
same zabawki i to nie byle jakie a 
ręką kochającą mateczek, babuniek. 
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cioteczek zrobione. Dumny jest 
świerczek, bo tańczy wkoło niego 
dziatwa, bo słyszy piękny śpiew ko­
lędy „W żłobie leży“, i chociaż wie, 
że dzień jego blasku krótki, lecz te 
ostatnie dni są dniami piękna i cie­
pła życia rodzinnego, więc prostuje 
swe smutnie zwieszone, zziębnięte 
gałązki — rozprzestrzenia je i lekko 
ehwiejąe nimi żegna dziatwę na „do- 
branoc’1.

Minął niestety ten uroczy dzień! 
Minął — lecz zostawił ślad niezatar­
tej radości. Warto więc dla tych 
chwil, płynących z kultu wiary u 
wszystkich ludów, zadać trochę tru­
du i mieć trochę chęci, aby dzień ten 

otoczyć szczególnem staraniem i do­
stroić się do tej radości, idącej co 
rok ku nam z przedwieczy lat, gdy 
skromni pastuszkowie, bogaci królo­
wie i mądrzy magowie kornie cziola 
chylili przed Dziecięciem z Gwiazdką 
Betleemską. Nie pozbawiajmy dzie­
ci uroku tych chwil.

Tego rodzaju wspomnień lat dzie 
cięcych niezem zastąpić się nie da 
Gdy przyjdą lata dojrzałości i cier­
pień, urokiem będą wspomnienia 
wlewajmy więc w dusze dziatwy te 
promyki, które gdy młodości żar mi­
nie a chłód życia nadejdzie będą tyl­
ko dla nich ciepłem.

I.K.
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KSIĄŻKA RACHUNKOWA 
KOBIETY WSPÓŁCZESNEJ

winna się znaleźć wśród

UPOMINKÓW GWIAZDKOWYCH
Każda właścicielka książki uczestniczy w losowaniu 

100 PREMJ1
jak: aparat „Vici“ wartości 75 zł.

deska do prasowania (wzorowy model Koła 
Studjów Gospodarstwa Domowego) 75 „

aparat „Vecka“ z kompletem słoi 35 „
żelazka i rondelki elektryczne, komplet garnków 
„Pelikan** i inne nowoczesne przyrządy do gospo­
darstwa domowego.

Cena egz. zł. 1.50
Do nabycia w księgarniach i papeterjach

Wysyłamy po otrzymaniu gotówki, za zaliczeniem nie wysyłamy.

Skład Główny: Warszawa — Górnośląska 21)
Adrii tyg. „Kobieta Współczesna**. P. K. O. 14.560
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Pierniczki
Proporcja:
1 szklanka cukru drobnego,

% szklanki miodu,
1 jajko całe,

'4 szklanki śmietany lub 
mleka,

1 łyżeczkę korzeni,
1 łyżeczkę kakao,
1 łyżeczkę sody, mąki ile 

wejdzie.
Miód, cukier, jajko całe wymie­

szać i wytrzeć do białości w misce. 
Wsypać łyżeczkę korzeni jakie kto 
ehce i lubi, łyżeczkę sody i łyżkę 
kakao, aby były ciemne, wcierać to 
wszystko starannie. Po utarciu wlać 
% szklanki śmietany lub mleka, wy­
trzeć i zacząć sypać mąkę ucierając. 
Skoro zgęstnieje o tyle, że ruszyć nie 
można, wyrzucić na stolnicę, posy­
paną grubo mąką i miesić dodając 
tyle mąki ile wejdzie, aby ciasto było 
twarde i dobrze wyrobione. Wtedy 
złożyć w misę i postawić, aby zasty­
gło — może stać, zrobione wieczorem 
aż do rana. Po ostygnięciu, brać po 
kawałku, wałkować na Stolnicy w 
plastry cienkie i wyrabiać różne fi­
gurki foremką lub ręką. Układać je 
na blasze, posmarowanej—woskiem, 
oliwą lub tłuszczem. Rozkładać je 
rzadko, aby się nie zlały i piec pod 
blachą. Gdy są upieczone, zldej-

na choinkę
mować ostrożnie — a gdy wy­
stygną lukrować na biało lub ko­
lorowo, posypując maczkiem koloro­
wym lub wyrabiając wzory przez 
tutkę papierową. Zdobić gwiazdka­
mi złotemi, migdałami i t. p. Potem 
podsuszyć w piecu i przechowywać 
w pudełkach lub słojach w miejsca 
suchem.

Lukier.
Jedno duże białko wlać w miskę; 

odmierzyć szklankę miału cukrowe­
go, zwanego pudrem i sypiąc po tro­
chu ucierać długo, wpuszczając kro­
pelki soku z jednej cytryny. Kiedy 
lukier zrobi się jednolity i zaczną 
się pokazywać bąble, wtedy spróbo­
wać czy dadzą się robić zeń TÓżno 
wzory, lejąc z łyżeczki. Jeżeli tak, to 
lukier nasz gotów i możemy nim 
stroić pierniki. Skoro chcemy aby 
był kolorowy barwimy, albo kosze- 
nillą, albo ekstraktem żórawino- 
wym, albo sokiem wyciśniętym z bu­
raka. Skoro chcemy czekoladowy to 
czekoladę rozpuszczamy z dodat­
kiem mleka i lukrujemy pierniczki- 
Przesuszamy w piecu, robimy wie 
szadełka i wszystko jest gotowe d° 
smacznego spożycia przez kochana 
dziatwę.

I. Kom.


